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Jutro, już o godzinie 5-tej z rana, będzie miało j głowy. Głdwa leżała opodal lecz zupełnie objedzona. przez dwa lata w tych naukach dla przygotowania sig 
należytego tak do stanu nauczycielek jak też i do róż­
nych innych zajęć po biurach kantorach i t. p. opiera- 
jącyh się na rachunku i praktycznem jego zastosowa­
niu; wykład hygijeny, języków, nowożytnych w szero­
kim zakresie i rysunków wspólny być ma i obowiązu­
jący dla obydwóch oddziałów: a nadto projekt jeszcze 
obejmuje wykład robót ręcznych i rzemiosł, jako to: 
szycia, krawiectwa i introligatorstwa a nawet nauki 
telegrafowania i t. p. Projekt ten będzie wkrótce 
przedstawiony właściwej władzy do rozpatrzenia i za­
twierdzenia.

Kursa te mają zostawać poi opieką i kierunkiem 
rządowym, fundusz zaś utrzymania ich stanowić będzie 
opłata uczennic, wynosząca rocznie około 30 rubli, 
od każdej uczennicy.

= Proletariat szybko wzrasta w Warszawie. Jed­
nocześnie praca staje się droższą, brak rąk czuć się 
daje coraz dolegliwiej, te zaś jakie są i na których 
wzrost właśnie się uskarżamy, najmniej są użyteczne 
nawet do pracy dziennej wyrobniczej.

Smutny ten objaw mieliśmy sposobność obserwować 
przed kilkoma dniami:

W jednej z kamienic na Nowym-Świecie zachoro­
wał na zapalenie płuc stróż miejscowy. Żona pilnując 
chorego męża i nie mogąc go zastąpić w obsługiwa­
niu kamienicy, najęła wyrobnika by ją w tej czynności 
wyręczał. Wyrobnikowi nie przypadła jakoś do smaku 
całodzienna robota, oznaczył więc zapłatę wysoką, bo 
pół rubla dziennie, dołączając do tego dzienny toilet. 
Uciążliwe to były warunki dla biednej kobiety, zna- 
glona jednak potrzebą przyjęła je. I cóż się okazało— 
oto na drugi już dzień zastępca oświadczył iż nie chce 
być stróżem i dziedzińca wymiatać, kiedy za lżejszą 
kilkogodzinna robotę, zarobi więcej i później cały 
dzień może roń/e' co mu się podoba.
..ijAfyp;iueK tu utc a*.: .uUwumnjt

się przejść któregokolwiek dnia po placu przed Ko­
pernikiem, aby zauważać te gromady próżmaeże, eo' 
zarobiwszy za jakąś nicnieznaczącą robotę kilka zło­
tych, pozostałą część dnia przepędzają w szynku lub 
wylegując się na bruku. Nakłonić ich do jakiejś ro­
boty, użyć do pracy, jest rzeczą prawie niemożliwą. 
Umieją oni na propozycją odpowiedzieć lakierni wa­
runkami, że tylko ostateczność do korzystania z nich 
zniewolić może. Wyrobnica za umycie podłogi w jed­
nym pokoju zażąda rs. 1 kop: 50, tragarz za*przenie­
sienie stolika rs. jeden i t, p.

Jakie są środki umoralnienia tych klass, gdzie spo­
sób skłonienia do uczciwej i ciągłej pracy? napróżno 
pytają się ci wszyscy, dla których stan ekonomiczny 
miasta naszego nie jest obojętnym.

Przed stu laty, według metryk magistrackich, po­
licja otrzymywała oddzielny fundusz na wypędzanie 
co piątek z miasta włóczęgów i próżniaków. Zwyczaj 
ten srożej się jeszcze zapewne dziś wykonywa—zwraca 
się jednak główna uwaga na stronę, formy pomijając 
stronę wewnętrzną moralną.

Gdyby prawo wykupywania sobie karty wyrobniczej 
służyło tylko robotnikom, których moralne prowa­
dzenie nic ulega żadnej wątpliwości, musiałoby to po­
niekąd oddziałać na zwrot korzystny w postępowaniu 
tych ludzi, co opłaciwszy raz kartę wyrobniczą, sądzą 
się być wTJlni od pracy obowiązkowej i wszelkiej dal­
szej nad sobą kontroli.

* Prawo przebywania w mieście i korzystania ż wol­
ności zarobku, byłoby wówczas udziałem użytecznych 
członków społeczeństwa.

Mieliśmy podczas tegorocznej wystawy wiedeń­
skiej reprezentowane na wystawie, rozmaite produktu, 
przemysłu i handlu naszego kraju. .Skąpo wszakże 
ocenili wartość swych wyrobów nasi piekarze, nic kon­
kurując na wystawie o żadną nagrodę. A cd prawda, 
słusznie i sprawiedliwie należy się im pierwszeństwo 
w pomyśle wypiekania teraźniejszych bułek. O takiej 
wielkości bułkach nikt zapewne nigdy nie słyszał 
i nie wątpimy, że sędziowie będąc takiego sa­
mego zdania—przyznaliby im niezawodnie patent wy­
nalazku m/z najmniejsze dwu^roszowe bulki.

Panie Redaktorze—Kiepotrzęlouję przypominać Ci, 
l że kursujące na żwirówkach naszych karetki pocztowe 

są oddane do użytku i dogodności osób podróżują­
cych; tymczasem nie wzupełności tak jest, jak oto wy-

Wschód słońca o godzinie 5 min. 40 
Zachód „ „6 8

Dzikie zwierzę, wilk, lis, lub psy, dopełnić musiałytej 
czynności. Nieboszczyk leżał w ubraniu, zatem zwie­
rzęta nie naruszając sukni, r/adły szyję, przez którą 
wydarły wnętrzności, a resz < !ukończyły robaki.

Tymczasem wójt dowied,/* szy się, że syn rolnika 
Kąchela, któremu dług byt y.dawany przez niebosz­
czyka, po wyjściu żyda z chaty, poszedł za nim zkosą; 
miał go ochotę przy try'.;. .ze wdanej chwili nie było 
go w domu, bo uJtf się u odpust do wsi Wąsewo, 
dla przytrzymania, jak; iluie.podejrzanego, na dwóch 
drogach prowadzących do Chrzcianki, postawił straż 
ziemską, która też wracającego z Wąsewa ujęła. 
Ponieważ w krzakach gdzie znaleziono starozakonne- 
go mogły się pasać owce, wójt udał się do pastucha 
właściwego z zapytaniem, czy pasał w dniu zbrodni i 
otrzymać miał odpowiedź zaprzeczającą. Doświad­
czony wójt nie poprzestał na tem, poszedł doChrzcian- 
ki celem przekonania się, któremu pastuchowi i gdzie 
wynoszono objad i nabrał przekonania, że strawa przy­
niesiona była w blizkości miejsca popełnionej zbrodni, 
na polanie przylegającej do krzaków.

Pastuch więc jako podejrzany został również aresz­
towany, i wyznał, iż rzeczywiście rano o późnem śnia­
daniu kiedy rosa nie spadła, słyszał w zaroślach wo­
łanie dwukrotne: „Aj waj!" poszedł więc zobaczyć i 
znalazł kałużę krwi i ślad, że po drodze ciągniono 
człowieka, ślad naznaczony krwią; udał się dalej i wi­
dział trupa, głowę o parę kroków, a przy niej czapkę, 
krymkę i kij, dodać także miał, iż widział, iż tą miej- 

>mi^pś'cią przechodził młody Kachel. Dalsze jego od- 
jlih^iedią. j“k również zeznania na początku wymienio- 
jjegó wfpścianina, w obec ciała nieboszczyka, były bez 
zwiąwu'

Są<VpuJtiifilu i lekarz pow’hu ostrowskiego, przy­
bywszy na miejsce zbrodni, znaleźli wdam n h m. 
ciało izraelity w stanie wyżej opisanym, wydające 
z siebie miazmata zaraźliwe.

Głowa nieboszczyka objedzona z ciała, miała poty­
licową kość złamaną a lewą skroń strzaskaną.

Doktór dopełniwszy swej czynności, najsurowiej za- 
, lecił pochowanie natychmiastowe zwłok na miejscu, 
aby zgniłym powietrzem nie zarażać okolicy.

Starozakonni którzy na każdym kroku dają dowo­
dy jedności i solidarności i w tym wypadku zasłaniali 
się przepisami religijnemi, twierdząc, że wolno im po­
chować nieboszczyka tylko na kirkucie.

Żydzi którzy wystąpili w obronie swych zwyczajów, 
pomimo że niezamożni, pojechali do Warszawy po me­
talową hermetyczną trumnę, aby w niej szczelnie zam­
knąwszy ciało, bezpiecznie je przewieźć do miejsca 
spoczynku o 2 mil do Goworowa.

Morderstwo dokonane było dnia 2 września, we wto­
rek, poszukiwanie 8 w poniedziałek; podejrzany młody 
rolnik w dniu 7 w niedzielę, dał na zapowiedzie.

Dalsze śledztwo prowadzą sądy w Pułtusku, któ­
re winnych zdftje się z łatwością odkryć będą mo­
gły. Oskarżonych odstawiono już do Pułtuska.

== Piękna i zawsze z prawdziwą przyjemnością 
przez publiczność widziana komedja Chęcińskiego p. n. 
„Szlachectwo Duszy1- pozwoliła wczoraj panu Grubiń- 
skiemu w roli hrabiego Stefana zaprodukować po raz 
wtóry na scenie warszawskiej swoje zdolności.

Dobre pojęcie charakteru i umiejętne, wypowiadanie 
wierszy, oto zalety, które wczoraj dostrzegliśmy u te­
go artysty i jedynie zarzucić inu można używanie od 
czasu do czasu zbyt rubasznych pornśzęń, które nie­
zupełnie harmonizowały z postawą scenicznego hra­
biego.

Dzisiaj pan Grabiński wystąpi po raz trzeci wko- 
medji „.Przebudzenie się lwa'1 w której przedstawi 
grywaną przez p. Stolpego role Hektora, a występ ton 
ostatecznie ma decydować o pozostaniu p. Grabińskie­
go w warszawskim teatrze, czego mu szczerze życze- 
my jako artyście umiejącemu pojmować sztukę.

= Dowiadujemy się znTygf>dnia,“ że niedawno z ini- 
cyjatywy przełożonej progimnazjjum żeńskiego, w Piotr­
kowie ułożony został projekt dodatkowych do tegoż 
progimnazjum-kursów, które pannom posiadającym 
świadectwo z ukończenia kursu nauk progimnazjum, 
lub też tym wszystkim, któreby złożyły z całego za­
kresu tychże nauk egzamin, dawały możność wybiera­
nia sobie pedagogji lub huchhalterji i kształcenia się 

Długość dnia godzin 12 min. 28 
Ubyło « » *“

> ^.wiadomości miejscowa.
Długosiodło, prze-

Tind w loszko Kac, żonaty, ojciec pięciorga 
bL^łnu to to h ndiern, to Rpekulacyj- 

, pożyczał pieniędzy, słowem, było to 
'j^ic linii tl:iwpt hibionc indywiduum; sami chrze- 

b -°niTn n,ówili-
Dą.111'- przed n,a * Wrzcśniu skoro świt, przed pacie- 

rosy wyszedł ze swego 
tu; "^cił'ijjze U> pójścia okolicznych włościan, a gdy 
V ’Miienciknu,?,11’ Sześć’ do najwyższego sto­

ra Zi<ikaieci: J“a- w dniu 8 dala znać wójtowi gmi- 
Sk-U i b.We8° męża.
łę$ ^udy. n , 0 wiorstę odległości od Uhrzciań-

ludzki znajdują się wydmy, pole i ma-
^P«ł'>wie dragi stoi chata.

Slti,^^ sie iźV0<1 ^at’’d tu obowiązki, do-
W|fl? Pudzie w ^.".Vszedl od włościanina wChrzciań- 
4K .^Uinovi U. udania się w dalszą drogę i że 
41 2 chwUaZn,Skleni Kache1’ ffiiał do oddania 

podr<Sj^ZCZl'Uia M C!,aty zaf?inf*ł d;d- 

duhrze swoją gminę, przedewszyst- 
cu ,‘ni szukać a objasmwszy ich o co chodzi, 

<0 ? Sc*eżtó nŁ^g,lulo»ego.
kr°ków pr2v„^ko. domu na środku drogi, o jakie 

Polarne, znaleziony został trup bez 

iriiDir^ nllnJLlI ffAllaZAnunl
ROK PIĘĆDZIESIĄTY TRZECI.

bńź: ŚŚ. Józefa z Kop. i Tomasza.
4 łątek: S. Janurjusza Męcz.
Sobota: 8. Eustachiusza Męcz.

Mateutza Apost.

Ka jprowlwcji i w Cezar- 
stwie wynosi rocznie rub. sr. 8, 
(w tem mieści się już opłata po­
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop. 4.7, 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się r> 
^cznie, półrocznie i kwartalnie

Kękopisma nadsyłane d» 
Redakcji nie zwracają sią.

Poniedziałek: S. Maurycego Męcz. 
Wtorek: Ś. Tekli Panny M.
Środa: A’. JĄ P. orf wykupienia niewolnik. 
Czwartek: ŚŚ. Cyprjańa i Justyny MM.

r^jrisce, w kościele parafjalnym S-go Antoniego przy 
1CJ Sanatorskiej, wystawienie Najświętszego Sakra- 

htórytn ruzpocznie się 404o godzinne Nabo- 
gMwo odpustowe, aa uczczenie pięciu Ran Zbawicie- 
^‘*yi'dżonych na ciele S-go Franciszka. Uroczyste to 
i vT°żeflstwo odprawiać się będzie przez jutro, Sobotę 
^2edzielę.-u^ pierwsze Nieszpory, 

w” /Apartament. Poczt podaje do wiadomości po- 
5£ecbnej 

p^tosownie do zawiadomienia Niemieckiego Zarządu 
jj^towego, za korespondencję listową, przesyłaną 

Niemcy, pomiędzy Rosją a posiadłościami an- 
w bkiemi na zachodniem wybrzeżu wschodniego pół- 
(gpP11 Indij Wschodnich; Arakan, Pegu i Tenasserin 
w ?*ne punkta: Akyab, Baszein, Małmajn i Rangun), 
%taUa^U Praez Triest, ustanawia się następująca

Za wyprawiane listy frankowane — po 42 kop. 
j^tórych girg rs gr na korzyść Niemiec) za każde 

.Sfamów:
rekomendowaną, oprócz opłaty jak za 

tyę]Koyane jeszcze asekuracyjnego 21 kop. (z któ- 
'Cl J /» sr. gr. na korzyść Niemiec) za każdy list; 
kJ.Za przesyłki opasowe z utworami druku i prób- 
kof2l .t^arów—po 8 kop. (z których l3^ sr.gr. na 

Jśc Niemiec) za każde 50 gramów;'
^ierane listy niefrankowane — po 48 kop. 

1.5'1>;ryc^ sr. gr. ńa korzyść Niemiec) za każde 
bram(jw w>)

Zarządzającego Ministerstwem Oświecenia 
JyTowaraystr Mmutra," 2.*> sierpnia r. b. zatwiej- 

nadzwyczajny pręfesw; Cesarskiego Wamaw- 
k - ° ’ ’ńworsytetu, leł.czywrSfjrrądMł sf!lnU’KoS»oWłMi,

Pr°f(-‘?or<’m tegoż 'Uniwersytetu, na zajmowanej 
*ca i!,,, <atedrz,e literatury greckiej i rzymskiej, od 2(> czer- 

1 ’ Pozostawiony w służbie, zwyczajny profesor Ce- 
Ąai’szawskiego Uniwersytetu, radca kolegjalny 

rill tni piffć lat, od 2o lipea 1SJ3 r. z uwolnie-
i i żądanie, z posady dziekana fakultetu fizy- 
^.'i roij^^kvezuego tegoż Uniwersytetu, od 18 sierpnia

yVarftaimtiego Ober-Policinajstra do Po- 
liniuj | ""wezej Nr ‘Sil wydanym, zamierzczono: 

Austrjacko-Węgierski’w Warszawie, za- 
>^*skie"ał' ź.e starbgakonni kraju tutejszego, na święta 

I’^ypsdujQee 22 września, podług nowego stylu, 
Si 1 * że zjeżdżają się do Bełz, w Galicji Austrja-

bis * tai iĆ zwiększenia się cholery, która pojawiła
N- ,iewzi'J.Z’Vt'1 okoncach, ze strony władz Austrjackich, 
w żvd ’ Z08tai.v środki, w celu niedopuszczania na- 

iN te'i miejscowości; prosi zatem o pomoc
Uó, Autk,?’ adz tutejszych.
jn. "s z j ”e.zw> kanceilarji Namiestnika w tym przed- 

h kun n'n B'ęrPJ‘i;t (' września) za Nr 19187, oznajmia- 
Podwładnej mnie Policji, polecam Kommissarzoni 

oji.^ ? Powyższem tutejszą ludność żydowską sta- 
— <>U1V wyjazdu na święta do Bełz. (G. P.)
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padek, który miałem a który się dość 'często trafia 
przynajmniej w drodze między Błoniem a Warszawą, 
dostatecznie pokazuje. Przed kilku dniami bowiem 
przyjechawszy 15 wiorst do Błonia na karetkę odcho­
dzącą do Warszawy o godzinie 8-ej rano, nie znala- 
lazłem w niej miejsca. Nic bym o tern nie mówił, gdy­
by osoby jadącc w niej wsiadały w Błoniu lub gdyby 
powóz zawierał jak gdzieindziej 14 miejsc; tymcza­
sem osoby przyjechały z poprzedniej stacji, a ponie­
waż miejsc było tylko cztery i jedno obok pocztyljona, 
pasażerowie więc z Błonia pozostali na koszu. Dla 
osób, które przybyły do stacji o kilka mil, a jeszcze 
z obcego domu mają i konieczność być w Warszawie 
tego dnia, jest to niespodzianka wcale niewesoła, 
tymbardziej, gdy trafia się to dosyć często, bo nawet 
mnie samemu już razy kilka, ale tylko na tej jednej 

żwirówce.
Proszę Cię Redaktorze o umieszczenie tej wiado­

mości w swojem piśmie, chcę aby osoby, które często 
liczą na karetkę z Błonia do Warszawy, wiedziały że 
chcąc nią jechać należy wsiadać z Sochaczewa, zkąd 
ona po noclegu wychodzi, a zarazem zapytuję się dla 
czego kursuje tak mały powóz, kiedy na wszystkich 
żwirówkach są większe, lub dla czego nie dają do­
datku jak to bywa wszędzie.

= Opera włoska w Warszawie, która jak w dwóch 
ostatnich latach zostawać będzie pod kierunkiem p. 
Ciaffei‘ego, rozpocznie szereg swoich przedstawień 
operą Thomasa , Mignon** w dniu 13-tym grudnia.

= Latarnie gazowe warszawskie mają podobno 
być ulepszone, a to w ten sposób, te w miejsce szyb 
wierzchnich, dostaną one daszki z błyszczącej wewnątrz 
blachy, przez co rozproszone dotąd promienie, odbite 
w blasze jaśniej na przestrzeń podlatarniową padać 
będą.

= Przedstawienia w Teatrze letnim dawanemi je­
szcze będą do d. 1 -go października.

= Przed miesiącem w piśmie naszem donosiliśmy, 
że w paraQi Lubotyńskiej pod m. Ostrowiem w Lom- 
żyńskiem zamieszkuje 106-letnia Krajewska. Pomię­
dzy chwilą otrzymania wiadomości a jej wydrukowa­
niem upłynął pewien czas tak, że staruszka ta w dniu 
w którym o niej było drukowane w Kurjerze, zmarła, 
i pochowana została w miejscowości, z której przez 
przeciąg wieku całego niewydalała się.

— W końcu b. m., p. Filleborn pierwszy tenor tu­
tejszej opery wyjeżdża do Petersburga, gdzie zaanga­
żowanym został na pięć miesięcy do opery wło­
skiej.

= Donoszą nam z prowincji, że kilka dni temu po­
między Ostrołęką i Ostrowiem widziano wielką łunę, 
która miała powstać z pożaru jaki nawiedził podobno 
wieś Jemielity własność p. F. Górskiego. Ocalał jakoby 
tylko dwór, zresztą tak krestencie, jak i inne budynki 
miały się spalić.

= Truppa opery włoskiej pana Caroselli'ego, 
z Łomży, gdzie przez pewien czas dawała przedstawie­
nia, przeniosła się w tych dniach do Białegostoku.

= Dowiadujemy się że d. 15-go w poniedziałek we 
Włodzimierzu Wołyńskim odbyła się wśród licznego 
zgromadzenia rolników próba żniwiarki „Warszawian­
ki** p. Grabińskiego. Próba wypadła nader pomyślnie, 
zwłaszcza że jednocześnie żęła i żniwiarka Ceres. Spi­
sany na miejscu przez obecnych protokół przyznaje J 
„Warszawiance‘’wielkie zalety dające jej pierwszeń­
stwo przed innemi żniwiarkami.

— Wczoraj o godzinie 7-mej po południu pokazał 
się ogień wśród zabudowań b. mennicy, gdzie obecnie 
mieszczą sje warsztaty broni. Oddział straży ratu­
szowej wyruszył natychmiast ale pożaru nie było, za­
paliły się bowiem tylko sadze, które ugasili wkrótce 
kominiarze.

— Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Miasta 
Warszawy. — W dalszym ciągu ogłoszenia z dnia 

23 sierpnia (4 września! r. b., Nr 3944, Dyrekcja po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż zażądanemi zo­
stały pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa Kre­
dytowego Miasta Warszawy, jak następuje: Icyk Bo­
rowski, ulica Twarda, Nr 10855, rs. 25,000; Mar ja 
Gcsundhejt, ulica Franciszkańska, Nr 1804, rs. 30,000, 
(dodatkowo do udzielonej pożyczki rs. 11,000).

—- (J. w.) Budowa 2go piętra nad gmachem Instytutu 
głuchoniemych jest już blizko ukończenia; pozostają 
tylko roboty wewnętrzne, lecz stosownie do przepisów 
budowlanych, nowe piętro dopiero z wiosną roku przy­
szłego do użytku oddanem być może.—Summa anszla- 
gowa wynosi rs. 7,300; na jej pokrycie do 1 września 
r. b. zebrano razem z dwoma tysiącami rubli udzielo- 
nemi przez Radę Państwa, rubli 4,449. Brakowało 
więc 2,851. I znalazł się prawdziwy dobroczyńca, 
który całą brakującą kwotę wziął na siebie i w dniu 
wczorajszym wniósł ją do kassy Instytutu, Tym do­
broczyńcą jest Członek Zarządu Gminy Izraelskiej, 
Radca Handlowy P. Lesser-Levy. Czy potrzebujemy 
czyn ten podnosić, gdy sam przez się jest już tak 
wzniosłym? Czy potrzebujemy oświadczać publiczne 
podziękowania? I cóż chwała światowa dodać może 

do cichej a szczerej wdzięczności tych, którzy ulżenie 
losu nieszczęśliwych bliźnich naszych za cel życia 
swego obrąb? Nazwisko to i czyn, będą stokrotnie 
powtórzone dwustu-dziesięciu wychowańcom i wycho- 
wanicom Zakładu, bo tyle liczy on ich w tej chwili, i 
z 210ciu piersi wzniosą się do Boga westchnienia za 
tym, który nie zapomniał o nich w tak ważnej chwili, 
kiedy szło o zabezpieczenie ich zdrowia, o rozszerzenie 
sal na warsztaty przeznaczonych, o ułatwienie im 
środków przysposobienia się do pracy uczciwej i po­
żytecznej. Oby Bóg mu szczęścił zawsze w jego za­
miarach!

— Komitet Choleryczny przy ulicy Nalewki pod N. 
2246 w cyrkule IV ma zaszczyt złożyć, w imieniu 
wszystkich biednych, korzystających z pierwszej po­
mocy lekarskiej przy zapadaniu na cholerę, serdeczne 
podziękowanie za ofiarowane dla powiększenia fundu­
szów wspomnionego Komitetu, przez WW. PP. J. G. 
Bloch rs. 50, Barona Frenkel rs. 50, Daniela Lesser 
rs. 25, Natansona i synói rs. 25, Sowińskiego i Szulca 
rs. 15, S Bernsztejna rs. V , Jakóba Rosenblum rs. 12 
Ludwika Lewita rs. 10 i J. Simlera rs. 15, czyli razem 
rs. 217. — Bernard Kornfeld, Ludwik Anders i Ludwik 
Granau.
= Dom Handlowy H. Wawelberga i Pan Maurycy 

Nelken bani ier petersburski i warszawski przysłali do 
Redakcji naszego pisma każdy po rs . 50, razem sto 
na ciepłą strawę dla biednych rodzin w połowie dla 
Izraelitów a w połowie dla Chrześcijan.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* 1*, 
od B. Z. rs. 1 dla ucznia L., syna biednej matki, któ­
ra nie jest w stanie mimo najcięższej pracy dać mo­
żność kształcenia się dziecku; od S. Z. kop: 25 dla te­
goż ucznia; od F. S. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej.

x z WMicziia. znacznie i jelt 16 "’■—Cbolen amaiej/^^ 

dność dalej zachowJ?^ *e wl{r<itc® ustanie, tylokrotuie ogłasz^y'^ będzie według wska^^ 

StraszewskieoTa ^idowę fundamentów pod sto. s**go, założyciela plantacyj wieńcz^ m,ih’ 

*ycia. VVcia'ni'hin^02 ,aw^ * P°pi°łów) budzi się dx> 
wybory Czh oków mają s‘9 rozpocząć
^borcze i nr, ' Rll(,y Mińskiej. - Ruchy przed* 

' Iutcr^J9 wszystkich ludzi myślących.
dnia 13 b- ~ Budowa kolei Tar* 

się nai Jerw d0C^ętt Z03tała w dniu 4 * * * b- lo?veJP t d<i b,1<]owy tunelu około zakładu kąpi^- 
■“Sw dta“£.<lk"ir,'“ XX>

-f- Dnia 20 t. j. w sobotę jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Feliksa Konstantego Rntfcow 
skiego ucznia klassy VI gimnazjum V-go odprawione® 
będzie Nabożeństwo Żałobne w kościele Ś-tej Barba'? 
na Koszykach o godzinie 9-tej rano na które Kolegów 
i Znajomych zmarłego zaprasza się. — 9625— 

W dniu 16 września r. b. przeniósł się do wic'* ho 
czności w Kissttngen gdzie czasowo na kuracji zosta- 'o 
wał Radca Kolegialny Jan Manulewicz (Meydano Ugw- 
Bolesną tę wiadomość komunikujemy Przyjaciół?® 
i Rodzinie zmarłego. Zwłoki z zagranicy przywiezio­
ne zostaną celem pochowania na rodzinnej zioną1- 
O dniu pogrzebu oddzielnie zawiadomiemy. —9624''.

4-W dniu wczorajszym, zmarł po cztero-miesięcz11^ 
piersiowej słabości, w 23cim roku życia, Bronis® 
Kisielewski, kandydat medycyny tutejszego Uni*er?^’ 
tetu, przebywający czasowo we wsi Chotomów (za]Jte; 
błonną), gdzie w dniu jutrzejszym, o godzinie * 
z rana, odbędzie się pochowanie zwłok, na kt? 
stroskana rodzina, zaprasza Krewnych i Przyj®3 
zmarłego.

4- Ś. p. Jerzy Skrach?, oficer b. wojsk 
stępnie naczelnik warsztatów mechanicznych -e 
dze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, a 
emeryt, po długoletnich cierpieniach onegdaj 
Uprasza się b. kolegów, przyjaciół i znajomych. naLo- 
bożeństwo żałobne jutro o godzinie lOtej z rana, w • 
ściele Śtej Barbary, za duszę jego odbyć się maJ^ jńia 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w ły111^8 * * * * ' 
o godzinie 4tej po południu na cmentarz powązk° 

-9593- 
-|- Exportacja zwłok Julj&nka-Kazimierrt-O0® pT 

Czerniejewskiego, zgasłego wczoraj, żyjącego ,a^ 
nastąpi jutro o godzinie 5-tej po południu na 

j tarz Powązkowski, z kościoła 8-go Jacka Prz? H-ę. 
I Freta, z kaplicy Ś-go Dominika, patrona jego, 

go zakon i sukienkę zgasły aniołek przyjął. 
boleści przejęty ojciec, po nieodżałowanej, przed 
ma dopiero tygodniami stracie ukochanej żony, a j 

drogiego dziecięcia, zaprasza na ten smutny s 
Życzliwych, Kolegów oraz całą Rodzinę.

4- Stasio Radzirkinas. przeżywszy lat 2, wCZ.°rfllajo 
cic zakończył.— Wyprowadzenie zwłok nastąpi * 
jutrzejszym, o godzinie 3ciej po południu, z B1j 
przy kościele Narodzenia N. Maiji P., na Leszku ( 
cmentarz powązkowski. —9633— gj

— Na żałobne Nabożeństwo, odbyć się mają^f 
b. m. w synagodze Głównego Domu Schronu1®* ona 
rozakonnych, za rogatką Wolską, za duszę pycft 
Rolwanda, zaprasza się uiniejszem Familję, ‘
i Przyjaciół. —9552—

4- W głębokim pogrążeni smutku,
w obowiązku złożyć najserdeczniejsze podzis*
naszym szanownym Przyjaciołom i Znajomy0’’ | 
w dniu 27ym z. ra. w Bogu zgasłej inojQJ
w dniu lOtym b. ra. zgasłej mej Córce ś. P- *
oddali posługę religijną odprowadzają" któ-
na miejsce spoczynku. I ty szanowna mło<*® J p.
ra raczyłaś na swych barkach ponieść zW* ^rg'
mej Córki Heleny na cmentarz cwaageUck0;®?®
ski.przyjmij nasze prawdziwe i szczere poiuB!K ‘ 

-9594- Jan Bak!

— Medaljon znaleziony w dorożce Nro 85 dnia 15 
b. m., za udowodnieniem odebrać można w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego.

— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa­
ło chorych do 15 wrześ. 767, wciągu upłynionej doby od dnia 
15 do 16 września zachorowało osób 37, z których i dawniej­
szych wyzdrowiało 26, umarło 10; zatem na 16 września pozo­
stało chorych 768. — W wojskach garnizonu Warszawskiego 
pozostawało chorych do 15września, 99; wciągu upłynionej 
doby zachorowało 3, z których i dawniejszych wyzdrowia­
ło 4, umarło 2; zatem na 16 wrześ. pozostało chorych 96.

W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b. 
tachorowało 3875, w tej liczbie dzieci 709; wyzdrowiało 1693 
dzieci 184;—umarło 1414, dzieci 230;—a w wojskach: zachoro­
wało 732, wyzdrowiało 411, umarło 225. (G. P.)

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, w do­
mu pod Nr 41 przy ulicy Ogrodowej, Grzegorz Maciuk żoł­
nierz nieograniczenie urlopowany, przenosząc .-.ecł- 
załamania się pod nim deski, tpaet i wyioaości 2 arizynów 
i zwichnął sobie rękę prawą w ramianiu:

— W cyrkule zamkowym, Jur i.-jjanowiu: służący pry­
watny, najechał na 3-letniego syna lokaja Sadowskiego, któ- 
ry uległ nieszkodliwemu stłuczeniu nogi lewej i głowy. Win­
ny przyaresztowany.

— W cyrkule Bielańskim, w domu pod Nr 31 przy uli­
cy Nalewki, w piwnicy zapaliło się drzewo, lecz ogień na­
tychmiast przez mieszkańców ugaszono, bez uszkodzeń w za­
budowaniu.

— Marjanna Gerszman, lat 8! wieku licząca, pozostająca 
w domu Przytułku i Pracy—zmarła nagle. O czem w celu 
wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono Sąd. (G. P.)

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Wielkim 625, w Teatrze Rappo 47, w Ti­
voli 880. (G. P.)

— Pochowano na cmentarzach: prawosławnym ciał zmar­
łych mężczyzn 5, kobiet — dzieci 3; na cmentarzu katolickim 
mężczyzn 3 kobiet 5, dzieci 9; na cmentarzu cwang.-augsb. 
i reformow.: męż 2 kob. 3 dzieci 2; na cmentarzu staroza- 
konnych męż. 2, kob. 3, dzie. 17. (G. P.)

— Od 25 sierpnia (6 wrsześ.) do 1 (13) września roku bież., 
zameldowano w policji 45 kradzieży na summę rs. 1098 k. 55, 
a tych i poprzednich wykryto kradzieży 37 na summę rsr. 
851 kop. 65; obwinionych i podejrzanych o kradzież are­
sztowano 46 osób, z których i dawniejszych o występek 
przekonano 50 osób, pozostaje w dochodzeniu 28 spraw, do 
czasu ukończenia których, 35 osób pod aresztem znajduje 
się. W ogóle od dnia 1 (13) Stycznia do 1 (13) września r. b., 
zameldowano kradzieży 1513, na summę rs. 53,636 kop. 
5^ z tych wykryto 1387 na summę rs. 50,225 kop. 55; nie- 
wykryto zatem 126 kradzieży na summę rs. 3,410 kop. 50.

Wiadomości z Cesarstwa,
— Do dzienniku „Birz. Wiedom." donoszą z Mo­

skwy o śmierci pisarza K. J, Babikowa. Umarł on 
w wieku jeszcze bardzo młodym, na suchoty, w osta­
tecznej nędzy. Zmarły był współpracownikiem wielu 
pism perjodycznych, jako to „Wremia,’* „Epocha** i 
innych. W ostatnich czasach zmarły był współpraco­
wnikiem pism „Biesieda** i „Budilnik** (Ekscytarz). 
Zmarły, umierając w nędzy, na kilka tygodni przed 
swą śmiercią, posłał do St. Petersburga, do jednego 
z najbardziej rozpowszechnionych czasopism romans: 
„Odpietyje** (Pogrzebani); takowy został przyjęty 
przez redakcję (po 150 rub. za arkusz), lecz zmarłemu 
nie było sądzone odebrać honoraijum. (D. W.)

— W Kijowie ma być wkrótce urządzony szpital 
miejski. Na zapytanie ministra oświaty, jakie fundusze 
miasto ze swej strony przeznacza na budowę zakładu, 
magistrat odpowiedział, że posiada on 108,000 rubli 
kapitału, który- może być na ten cel użytym.

— Telegram otrzymany przez „Birżę** twierdzi, że 
dużo kupców ucieklo z jarmarku niżnonowogrodzkie-
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go, nie mogąc uiścić się z długów. Gubernator tame­
czny oświadczył, że na przyszły rok w mieście pod­
czas jarmarku zamiast kozaków i policji jak dotych­
czas, zaprowadzoną zostanie straż złożona z osób do­
browolnie podejmujących się tego obowiązku za opła­
tą. Nadto na przyszłość mają być zabronione podczas 
jarmarku wieczory tańcujące, również arfiarki nie 
dą miały prawa popisywać się wdziękami sweffli i 
talentem w restauracjach.

— Niedawno w jednej z fabryk petersbu rgskicb, 
pewien robotnik założył się z towarzyszami o rubla, 
że potrafi wypić nie odchylając całą butelkę wódki- 
Jakoż wygrał on zakład w istocie, ale kosztem życia’ 
gdyż^kilka^odzin^otemumarł^
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Z wystawy Wiedeńskiej.
LISTU.

. W dalszym ciągu wykazu nagród rozdanych dnia 
’ sierpnia, wymieniam z pomiędzy krajowych wy- 
^"’ców.
Medal postępu otrzymali: pp. Aleksander Epstein 

-Wn parowy w Łowiczu) za mąkę i Towarzystwo 
Umysłowe w Uladówce, za wódkę. Medale zasługi: 
?: Jak. Lewenberg (cukrownia w Rudzie Pabiani- 
**$) za cukier zwany „ruski" i mączkę; E. Wedel 
2 Warszawy) za czekolady S. Rosmanith, za wina To- 
aMie, Walkiewicz—za litografje i sztychy, Taub- 
'«urcel —za pudrety; Jerzy Grzeg. Berliński za mu- 
,Z] Lutosławski (z Drozdowa)—za piwo. Szcze- 
•?*Diej może godne jest uwagi, zaszczytne uznanie ja-

-8o dostąpił p. S. Lewental, za wydawnictwo „Kło- 
**•“ tembardziej, że przedmiot pochwalony nie mógł

' ‘'"palnym i że tę pochwałę udzielili sędziowie bynaj- 
.Ulej nieusposobieni łaskawie, dla wszystkiego co po- 
, z naszego kraju, a tem bardziej co się tyczy je- 
’ .^ratury i sztuki.
^pełnienie wiadomości o nagrodach wystawcom, 

^stawiam sobie do następnej korespondencji, po- 
Jając zupełnie opis samej uroczystości, czego zape- 
,“e nie weźmiecie mi za złe, bo i sama uroczystość ta, 
^tury swojej musi być monotonną, a opis jej byłby 

Mniejszy, im bardziej szczegółowy: od daty tej 
wj^neło zresztą kilka tygodni,miała więc czas prze- 
■^rzeć. A pisma tutejsze, może i niektóre z waszych, 

Jarowały jej opisu.
li, teraz prowadzę dalej swoję wędrówkę z Afry- 

^Modowi, aby cokolwiek choć powiedzieć o 
ęo#ie Egipskim, który ledwie, że nie nazywają cu- 
(Cj tutejszej wystawy. Cudownego w nim nic niema, 

i ^rudno zaprzeczyć, że ten Izmael-basza, który 
[Tch y Rożnymi tego świata jest z niewielkiej liczby 

no mało mówią a dużo czynią; do czego się we- 
to już urządzi z szykiem.

n/Netą, zabudowań Khedywa, jest to głównie, że 
żya‘ch dosyć dokładnie maluje się byt domowy nowo- 

Egiptu, bez pominięcia sławnych starożytno- 
kraju. Są tam właściwie 2 budynki, z których 

for* przedstawia w całości gospodarstwo Fellaha 
fenianina Egipskiego), ze stajniami i oborami na 

a izbami mieszkalnemi na piętrze, umeblowa- 
tnjj na sposób orjentalny t. j. bez mebli, których 
’’tian zaJmujii rozłożone na podłogach maty a po 

**’ PÓHa z naczyniami. Narożniki tego budynku 
w>eżyczki w których umieszczono gołębniki. 

Mku ońć muzułmańska nie odmawia zresztą przy- 
pratJ',n ptaszkom, nawet w meczetach.

’kiedziniec ozdobiony kląbami wchodzi się do 
i(^ °Wania mieszczącego apartament kobiecy, który 

S’e oknami o wielu drobnych szybach po- 
% > *^jch rzeźbionemi ramkami, sofami na któ- 
Pfou eżil kosztowne materja haftowane w kwiaty i 
8ijfozywane złotem, półkami, na których mieszczą 

(JljH201**^, Paszki wypchane i t. p. zabawki.
WDy budynek zawiera meczet z ozdobną kopułą 

Oesy^cynkiem i sklepieniem pomalowanem w ara- 
narożnikach umieszczono relikwie i niektóre 

biidy^, starożytności. Pod względem architektury, 
^irne'teu n*a być kopią z najcelniejszego meczetu 

Prze
V J £:d,'ric wchodzi się do apartamentu Khedywa, 
bfoy • ponego w świetne kobierce, sofy z osobnemi 
t,aftow.C 1 'dywanikami, ottomany z bogatych materji 
i't w^i zł°tem, napisy złote na progach i freski, 

sztuki największą wartość mają tu 
ł całe rzeźbione z drzewa, z ozdobami 

® l)tu°Wej, sprowadzone z Kairu. Jako koszto- 
uwagę aksamitne krzesło wice-króla 

4 sel "U:I? 2 umywalnia złota.
zMzii •1IH . i wysłanych dywanami schodzi się na 

ozd,,biouy fontanną spadającą w mozajko- 

ua’'^011 e?*pski jest otoczony sklepami z to- 
t ■ abiii ra>0Yemi ’ dwoma warsztatami, w których 

tnt ’‘"towane złotem kapczuchy, fezy, przed- 
^tr> :Cars*ue z drzewa rzeźbionego i muszli.

a W <ii P^tąment Khedywa, prawidłowo jest zam- 
M dz;'jPnbliCZI1'JŚci; dostać się tam jednak nictru- 
ih^ipdn UGzy»«ości miejscowej służby złożonej 
M >Ub ? w.,^Wzej części ukształconych, mówią- 
Atnie : ?zumieJ4cych j)0 francuzku. Udzielają oni 
^n,lna !Gr,n:‘>CR gościom i częstują kawą, przyrzą- 
$ada tvrKSi°k.Arabsłjb ale z cukrem. Grzeczność i 
babskim sc^0<^.u w malowniczym ubiorze

sie’nAUlllaje •"? Pewien ur°k. Starsi oficjaliści
> Ma os<>hKr0^e,S^?’ ty*J<0.z fezami na głowie.
Cm tkwię iest JiW° ^W)ata.muzułmańskiego na
?ka*yehJ tóe SfbieC ?ułtana- Ze znttjduje on wiel“ 

St«Pnemi ai.? \ ?ierwszy raz «k«rby te stały się 
cmi dla widoku publiczności i to w punkcie 

środkowym Europy; podczas gdy w stolicy Islamu, 
w zwykłym ich przybytku, tylko za osobnym firma- 
nem sułtańskim widzieć je mogą uprzywilejowani.

Skarbiec złożony jest w pięciu wielkich szafach 
szklannych pomieszczonych w 8-kątnym kiosku zbudo­
wanym w guście wschodnim. Początek tym skarbom 
dał Selim I-szy, zwany Okrutnym, który po zawojowa­
niu" Egiptu, przeniósł do Stambułu skarby kalifów 
z dynastji Abbasidów. Najcelniejszą częścią skarbca 
są zbroje. Nie berło i korona, ale miecz i sztandar 
były godłem władzy u muzułmanów i przed ustano­
wieniem orderów w państwie Osmanów, nagrodami 
honorowemi były rekwizyta wojskowe, a najwyższą — 
szabla honorowa. Jakoż, sułtański „hazne humajun11 
w t. z. Nowym Zamku nad Złotym Rogiem w Stam­
bule, posiada 3,000 szabel, 8,000 fuzji, 100 koszulek 
drucianych, dwie 5-metrowe piramidy złożone z Cheł­
mów, kirysów, szyszaków, kosztownych rynsztunków 
i t. d. W kiosku tureckim na wystawie, złożono ich 
wybór.Prze Imioty te są prawie wyłącznością Wschodu, 
a wyrób ten doprowadzony do wysokiej doskonałości, 
bo Koran uczy: „kto najlepiej wyrabia żelazo, ten bę­
dzie panować nad Światem.” To też klingi Damasceń­
skie pozostały niezrównanemi i napróżno podrabiały je 
fabryki Niemieckie w XVII wieku. Pokazują: miecz 
zdobywcy Konstantynopola Machometa II, z wybornej 
stali w oprawie z kości słoniowej; kosztowną zbroję 
Amurata I-go, gdzie jest chełm szczerozłoty z dya- 
mentowem spięciem: ma on wartość miljonową. JAle 
największą kosztownością jest tron Nadir-Szacha wa­
żący 80 oków (100 kilogramów) złota, liczący przeszło 
6000 pereł i tyleż dyamentów, rubinów, szmaragdów i 
turkusów. Jest to może najbogatszy mebel w świecie, 
choć niewielkiej wartości pod względem sztuki. Po­
chodzi on z Indji, zkąd zabrał go Nadir-Szach złu- 
piwszy Delhi; a zmienną koleją losów wojny, miecz 
Amurata IV przeniósł go do skarbu sułtanów ture­
ckich.

Największą zaś chlubą zbrojowni Sułtańskiej jest 
miecz Tamerlana, tego bicza Bożego Ii-go (po Atylli), 
zwycięzcy sułtana Bajazeta, który zwał się „pioru- 
nem.“ Godła tej broni oznaczają pochodzenie jej także 
z Indji, zkąd po upadku państwa Tymura, przeszedł­
szy w posiadanie władzców Iranu, po zdobyciu Bag­
dadu przez Amurata IV, wraz z innemi skarbami Sza­
cha, dostał się do skarbu Osmanidów.

Przegląd Polityczny.
Kortezy hiszpańskie rozstrzygnęły nareszcie d. 15 

b. m. ową kwestję stosowania regulaminu wojennego, 
o którą jakoby rozbił się rząd p. Salmerona. Salmeron 
nie chciał stać na czele władzy wykonywającej wyroki 
śmierci. Obecne kortezy pozwoliły sądom na wyda­
wanie podobnych wyroków, a Ćastelar nie będzie 
miał już skrupułów swego poprzednika, chociaż może 
w doktrynie zgadza się z nim na jedno. Dzisiejszy 
prezydent bierze sję do stłumienia powstania karli- 
stowskiego z prawdziwą gorącością; przy niej życzyć 
mu tylko wypada wytrwania. Jedna ze znakomitości, 
w pierwszej chwili po zmianie rządu przeznaczanych 
przez opinję na wysokie stanowiska u steru spraw pu­
blicznych, generał Concha, otrzymuje w samej rzeczy 
najważniejsze dziś może stanowisko głównodowodzą­
cego armją północną działającą przeciwko samemu 
De. Carlosowi.Od powodzenia, od rozumu czy szczęścia 
tego generała zależeć będzie w wielkiej mierze i powo­
dzenie samego p. Castelara, trwałość i moralna siła 
jego rządów.

D. 15-go b. m. odbył prezydent rzeczypospolit ej hi­
szpańskiej, naradę z generałami: Concha, Moriones i 
Bregua. Ułożono wspólnie nowy plan kampanji, któ­
rej dobre poprowadzenie ciążyć.będzie już na generale 
Concha. Generał ten dowództwo swoje obejmie za 20 
dni. Na widowni wojny chce się zjawić nie sam ale 
z posiłkami, a na te czekać mu jeszcze kazano. Mo- 
żnaby zapytać co się stało z owemi 25 tysiącami re­
zerw zgromadzonych pod Madrytem i dla czego ich 
nie oddano nowemu naczelnemu wodzowi, aby mógł 
jak najprędzej rozpocząć działania według nowego, 
a lepszego niż dotychczas planu.

Generał Turon podobnież czeka tylko na wojsko, 
aby objąć dowództwo w Katalonji, wyczekiwanie to 
dowodzi bezsilności państwa i choć ostatecznie wątpić 
nie można o zmożeniu karlistów przez wojsko regular­
ne zależące od jakiejś władzy w Madrycie godzi się 
postawić pytanie: Czy do owej chwili stanowczej 
w Madrycie na miejscu Castelara i rzeczypospoliti j nie 
stanie jeden z pierwszorzędnych generałów z dyktatu­
rą—i czy zwycięztwo nad karlistami nie wejdzie już 
na jego rachunek. Podobno część armji objawia już 
skłonność do pronunciamento. Niepowodzenie rzą­
dów Castelara tak na polu wojennem jak i w zarządzie 
kraju może tę skłonność rozwinąć i jeszcze w tym ro­
ku urzeczywistnienie się jej zapewnić. Najwięcej wi­
doków ma Serrano, który już raz w kwietniu za rzą­
dów Figuerasa myślał o działaniu na własną rękę,

Dotychczas niema jeszcze żadnego doniesienia, któ- 
reby potwierdziło wiadomość „poufną", jak ją tele­
graf nazwał,, o zwycięztwie jenerałów Santa Pan i 
Loma pod Tolosą. Telegram z tą wiadomością nosił 
datę 15 zrana. Mamy już telegramy z daty później­
szej, lecz w nich najmniejszej wzmianki o Tolosie. 
Można więc tę ,,poufną“wiadomość uważać za wyraża­
jącą chęć tylko zwyciężenia karlistów,aodnoszącąsię do 
faktu już dokonanego jedynie o tyle o ile nim była 
nie żadna walna rozprawa, lecz drobna tylko utarczka 
straży przedniej. W tej utarczce mogło zwycięztwo 
pozostać przy wojsku republikańskiem. Pod Tolosą 
stoi 10,000 republikanów i 14,000 karlistów, pierwsi 
mają 14, drudzy 9 dział. Zwycięztwo stanowcze nad 
karlistami o jakiem donosił nie poświadczony jeszcze 
w swojej wiarogodności telegram z dnia 15 b. m., by­
łoby już w połowie przynajmniej rozbiciem samego 
powstania karlistowskiego na północy. Karliści dopu­
ściliby nieroztropności, gdyby wystąpili w tak wiel­
kich siłach jakie zaznacza depesza. Obowiązkiem ich 
jest działanie rozdrobnionemi siłami.

We Francji, po kilkodniowej ciszy, jaka nastąpiła 
wraz z pojawieniem się projektu pięcioletniej prezy­
dentury Mac-Mahona zjawiają się znowu rozmaite do­
niesienia o „fuzji“. Pogrzebana już, na nowo żyć za­
czyna. Wszystko to w dziennikach i korespondencjach 
telegraficznych, bo istotnego stanu rzeczy nikt nie 
zna. Doniesienia są znowu i przychylne dla fu^ji dla 
panowania Chamborda. „Agentura Ilavasa zapewnia, 
że teraz, gdy Niemcy już ustąpili, spodziewać się 
można stanowczego objawu ze strony hr Chamborda, 
ale jakim będzie ten objaw, o tem nic nie wspomina. 
„Courrier de Havre" na krótki czas przed depeszą 
Agencji Havasa, doniósł, że pretendent w rozmowie 
z p. de la Bouillerie ministrem rzeczypospolitej, wy­
razić miał myśli: „Niech przyjaciele moi trwają w za­
sadach, które są mojemi, zasady te dadzą zbawienie 
Francji, ale niech się nie spodziewają (ci przyjaciele), 
że z niemi dojdą do władzy. Mogę powiedzieć jak 
Chrystus, że „królestwo moje nie jest z tego świata". 
Gdyby zwierzenie to było prawdziwe, nowy objaw 
przez Ag.H.“zapowiedzianymusiałby być stanowczo od- 
mównym, zgoda frohsdorfska utraciłaby swoje zna­
czenie, i rojaliści dzisiejsi musieliby sobie nowega 
króla poszukać.

Nie można jednak polegać na prostem doniesieniu 
dziennikarskiem. Może ono być zupełnie zmyślonem, 
a co najmniej nierzetelnem. Lepiej więc czekać na ów 
objaw uważając „fuzję" za bynajmniej jeszcze nie roz­
bitą a plany rojalistowskie za znajdujące się ciągle 
na porządku dziennym, pomimo wszystkiego co jnż 
o porzucenie ich pisano.

Pogłoski rozpuszczane w tym duchu okazać się mo­
gą prostemi tylko manewrami tego samego stron­
nictwa, dla którego brzmią niepomyślnie. Francuzi 
są narodem łatwowiernym; czujność ich łatwo uśpić, a 
używając znanego wyrażenia dziennika „Soir" powie­
dzieć można, że zwłaszcza republikanie francuzcy dają 
się lada symptomatem, nie sprawdzonym krytycznie, 
chloroformować, f

Dalekie od porzucenia swoich zamiarów’ stronnictwa 
rojalistyczne odbędą za parę tygodni walne konferencje 
nad drogami do urzeczywistnienia ich prowadzącemi. 
Na konferencjach tych zapowiadanych oddawna,nie bę­
dzie pewno mowy o projektach konstytucyjnych pana 
Thiersa, jak w to wierzyć kazano, ale o innych zupeł­
nie wcale niekonstytucyjnych, bo nierepublikańskieb 
projektach ludzi kierujących dzisiejszym porządkiem 
moralnym w rządzie i poza rządem. Rojaliści mogą 
przyjść do przekonania o niemożliwości ustawienia i 
obsadzenia tronu i przedłużyć na dalsze lata pakt bor- 
doski; w żadnym jednak razie władzy z ręki nie wy­
puszczą i prosta uchwała parlamentu nie wysadzi ich 
w powietrze. Trzymając zaś władzę, władając woj­
skiem, będą mieli zawsze sposobność do tworzenia co­
raz to nowych kombinacji, dopóki pomiędzy niemi na 
jedną praktyczną nie natrafią.

iWTAT-OSS WIAfóOlSBOŚtfa.
Rada ministrów w Peszcie postanowiła ostatecznie 

zamianować Mazuranica banem Kroacji. Kandydaci 
narodowi odmówili przyjęcia powyższego urzędu. Sto­
sunki publiczne w Kroacji znalazły się praeu to 
w mniej pomyślnych warunkach.

Wybory pierwszostopniowe w gminach wiejskich 
Galicji odbędą się w pierwszych dniach października.

Rząd francuzki przeczy, iżby Goulard zastąpić miał 
Goutant-Birona w Berlinie, a SL-Vatlier Fourniers 
w Rzymie. Słynny p. John Lemoinne, w dalszym cią­
gu elukubracji swoich zamieszcza artykuł dopomina­
jący się od hr. Chamborda zabezpieczenia praw naro­
du w akcie konstytucyjnym. Protestanci francuzcy 
wzywają współwyznawców swoich w zgromadzeniu na­
rodowe®, do opierania się wszelkimi siłami restaura­
cji monarchicznej. P. Thiers odmówił przyjęcia ozna­
ki zaszczytnej, jaką mu cesarz Wilhelm obdarować
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Złotem i Srebrem Jnlji Hoffmann.
róg Starego-miasta 1 Zapiecka, Nr 119 -^’dU

Wykonywa wszelkie hafty do mundurów 8a^t”fKwycl* 
urzędników wszystkich władz i klass i dla osób w°jsK°otr«e 
oraz wszelkie hafty do ubiorów kościelnych. Tan»»eP j sn> 
bna jesi Osoba umiejąca dobrze haftować złote® 
brem. 3-6 —

Student Prawa W>-rsz' Uniwers. 
gruntownie znający ruski język, zawiadamia Panów Mece­
nasów. iż przyjmuje do tłumaczenia na tenże język sprawy 
i akta sądowe. Zgodziłby się również na stałe popołudnio­
we zajęcie. Adressy uprasza zostawić w Redakcji Kurjera 
Warsz. pod Lit. S. X. i—2 — 9638 —

>i

Lekcje tańców salonowych 
udzielam tak prywatnie, jako też i w mieszkaniu własnem, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod Nrem 4, w domu 
gdzie się mieści Sąd Pokoju. O czem Szanownych Rodzi­
ców i osoby życzące uczęszczać do mnie na lekcje, mam 
honor niniejszem zawiadomić. Tancerz Teatrów Warszaw­
skich Fr. Karpowicz. 2—3 9520 -

— Dr L. Walicki, powrócił do Warszawy i przyjmuje I 
chorych od godziny 4-tej do 6-tej po południu, w mic- ' 
szkaniu na ulicy Elektoralnej Nr 10. —9335—3—6

— Kandydat praw Warszawskiego Uniwersytetu ■ 
Władysław Rabinstejn przeprowadza w Petersburgu , 
sprawy Sądowe i Administracyjne. Adres: Malaja Sa- j 
dowaja N. 3 domu, 61 mieszkania. — 5—G—8911

— Prof. G. de Prechamps udziela lekcje języka 
i literatury francuzkiej. Ulica Długa Nr 23, na 1-m 
piętrze od frontu, (Eldorado) między godziną 4-tą 
i 5-tą po południu. —9622—1—4

— Pan Szczepan Olsztyński współwłaściciel fabry­
ki i magazynu mebli istniejącego od lat dwudziestu 
kilku przy rogu ulicy Wareckiej i Placu Nr 16 powró­
cił z zagranicy. — 9627— (1—1)

— Bronisław Kozanecki Magister Prawa i Admini­
stracji, Patron przy Trybunale Cywilnym w Warsza­
wie powróciwszy z zagranicy, mieszka jak dawniej 
przy ulicy Tłomackie Nr. 739a (wejście od placu) i 
przyjmuje interessantów do godziny 10 rano i od 4 do 
7 wieczorem. 2—3—9386—

— Dochód brutto zakładu kąpielowego akcyjnego 
w Warszawie przy Nowym-Zjeździe, wyniósł od Via 
stycznia do włącznie 31 sierpnia (12 września) r. b.

1 rs. 35,333 kop: 42'/2, 
a że takiż dochód w roku zeszłym 
wynosił rs. 32,266 kop: 43. 
przeto w roku bieżącym więcej o rs. 3,066 kop: 99l/a-

(I-D

Maksymiljan Poznański
PATRON

przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, powrócił z zagra­
nicy; przyjmuje interesentów jak dawniej w swej Kancella- 
rji przy ulicy Miodowej pod Nr 15 nowym (w domu daw­
niej Lipkau’a), wprost Sądu Appelacyjnego.

2—2 - 9580
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Reszty pozostałych W yrobów z florenckiej 
marmuru, jako to: Wazonów, Pater, Wazo®1' 

ków, po cenach zupełnie niskich 

w Sklepie Marmurów, 
przy ulicy Królewskiej, w domu dawniej Bajeru Nr 4’3’ 
róg Krakowskiego-Przedmieścia 1—6—9428 -

ADMINISTRACJA 
ŁAZIENEK AKCYJNYCH 

przy Nowym Zjeżdzie
Ma zaszczyt donieść, iż z powodu nadchodzących 

.. świąt u Izraelitów, cały zakład, to jest wszystkie 
U Łaźnie i Wanny otwarte będą wyjątkowo dla 

użytku Publiczności w przyszłą Niedzielę dnia 9 
(21) b. m. od godziny 7 rano do 7 w wieczór.

2 2 — 9468 —

TKAl'K WSKlbSU
Dziś: Faust. — Jutro:

TK4TWI ŁIKTN1L
Dziś: Przebudzenie się Lwa, — Grzeszki Jan

Jutro:  _ 

flOB W
Dziś i codziennie ,

Wielkie Przedstawienia 
Obrazów z dziedzinę Astrołiomji i Geolog!1- 

Początek o godzinie 7 V3 wieczorem 
ILurjnuowicK*

— 9460 ' ■
— Zakład Leczniczy D-ra W. Kohn, ulica Długa 23. 

Zakfed niniejszy składa się z dwóch oddziałów; do. 
pierwszego oddziału przyjmują się na stałe pomiesz­
czenie chorzy z chorobami gardła i krtani, do drugie­
go znów z wszelkiemi cierpieniami organów płcio­
wych i skórnych. Osoby chcące być .p zyjęte. do za­
kładu zechcą. dla bliższego porozumienia się zgłosić 
pod wyżej podany adres do właściciela zakładu co- 
dzien rano od O-ej do 10'7 i 1’0 południu od 4-ej do 
6-ei. W tychże godzinach udzielana także bywa po­
jada lekarska dla chorych przychadnlch -9203-3—0

— Z powodu spóźnionego otwarcia Szkoły prywa-
tnej uięzkiej przy ulicy Nowy-Swiat Nr
39. przyjmuje jeszcze uczniów tak do klassy I i II, 
jako też do klassy Wstępnej, do której, stosownie do 
poprzednich ogłoszeń, przyjmuję także chłopców ze 
skończonym siódmym rokiem.

Antoni Celichou-ski, b. naucz, nauk hist. filologie/, 
w szkołach rządowych, --9149—3— 3

MU) MM®
Agentura M&szvn i Don Kommis<’wy

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 41)0

Podejmuje eię: .
Wygotowania planów, projektów * fa. 

rysów wszelkiego rodzaju, oraz urządzenia caI.Vc 
bryk; , tu,ry-

Zakupn i sprzedaży maszyn przyborew «
Zaprowadzenia najtańszego o‘w,ie,t?®.hi^ 

zowego po fabrykach, stacjach dróg żelaznycn Q 
stach aparatami patentowanemu n8ia07a<sor» 
ulepszonego systemu, wynalazku 
Dra Henryka Hiertzla, a mając sobie F kgłą 
rzoną jego Generalną Agenturę na 
część Cesarstwa i Królestwo Pilskie, 
dzilo już wzeszlymroku na stacji D; _.a- 
W. i W. B. w Częstochowie oświetleń*® »nJł 
zowe wzmiankowego systemu, przyjąć'• 
siebie zarząd zakładu gazowego i produkcję 8a2lj'jkie

Posiada składy zaopatrzone we -ach 
artykuły i przyrządy w fabrykach i na h Nie­
żelaznych używane, o których to przedmiotach * cae- 
szczane w tem piżmie ogłoszenia, bliższe •

KANTOR BANKIERS I

BAU8Y« RBLKElf.
na Krakowskiera-Przedmieście, Nr 77.

Ma honor zawiadomić Szanowną. Publiczność, że w dniach 
lo (22) i 11 (23) Września r. b.. powodu przypadających 
świąt Nowego Roku Kantor zamknięty będzie

1 2 . — 8629 —

UUi KĄPllLOWf
SS-rów Kozłowskich

pod Nr 2560 i 2565, przy ulicy Rybak*
Ma zaszczyt podać do wiadomości, że JW. Ober-Polk*0’ 

ster miasta Warszawy, przekonawszy się przez Delog*? 
złożoną z W. Kommisarza cyrkułu 2j3 Sobornej 
i właściwego Lekarza, że WODA używana w Raźniach • b 
zienkach Kozłowskiego, jest czerpaną z samej giębi & 
Wisły, a przechodząc przez rury i rozmaite zbiornik*, J 
wielokrotnie stosownemi w rodzaju filtrów przyrzł1*9 
z wszelką starannością oczyszczą11* 
a wskutku tego tak jest klarowną i bez nieprzyjemnej " 
że nietylko do kąpieli, ale nawet do picia i innego ,,ż^zC 
służyć, może, raczył zezwolić na dalsze prowadzenie r°e. 
nych łaźni i łazienek Kozłowskiego. Nadto zakład 
wy ma honor dodać, że obok tego, że woda jest 
jest ona zawsze w potrzebnej ilości. Kąpiele SiarC®* 
są tu używane w osobnej do tego celu przeznaczonej " 
nie. Cena biletu zostaje ta sama. 2—3—9457— -

Wstążki czysto jedwabne w różnych kolorach i nume­
rach. Gorsety *30 przeszło gatunków od 85 kop. do rs. 3. 
Barebauy. Flanele, Towary wełniane, Kumloty 
na mundury dla panienek, Perkal biały najlepszy, Ro­
tundy włóczkowe, Kaftaniki dziecinne w różnych 
deseniach, wszelkie obstaliuiki na wyroby włóczkowa przyj­
muje, które wykończa w przeciągu 24 godzin; Kołnierzy­
ki. Garnitury białe, Żaboty, Nagliżyki, Treny 
czyli pół krynoliny białe i kolorowe Kokardy fanta- 

wne w Magazynie H. STRAUSS, 
czwarty sklep od rogu Żelazn^ Brainy. 5-6—8858—

”Ć7 Ceny targowe Warszawskie- - ^ą>a U
nlac-mo ra korzec pszenicy wagi W u-i . \ a r;*’- 7. 
órdyn- od rs. —kop. do rsr—k.»p- ; pstra i d’ . -
kop 25 do ra. 9 top. 22«/a wyborowa rsr. 9 top- * r?. o
kop 60; żyta wagi 232 do 210 od ra. 5 kop- £ J 
kop. 30; jęczmieniu 2 i 4go rsędowsto pcśM
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zapragnął jeszcze w październiku 1871 r. D. 14 b. m. 
dcputacja z Chablais z 800 osób złożona, wyprawiła 
w Lozannie owację byłemu prezydentowi rzeczypo- 
spolitej francuzkiej. . ,

Z wybrzeża złotodajnego nowa wiadomość niepo­
myślna dla Anglików Między wojskami ich wybuchnę- 
ła epidemja i sprawia spustoszenie.

Krajowcy przyjaźni anglikom, nie chcą słuchać swo­
ich oficerów. Równoległe z temi okolicznościami w po­
lityce wojennej dostrzegać się daje pewna reakcja; ga­
binet angielski zaczyna umywać ręce i na gubernatora 
Gwinei przeniósł prawo prowadzenia wojny lub za­
warcia pokoju, zalecając mu to ostatnie rozwiązanie. 
Zgodnie z tem dzienniki głoszą że broń wysłana do 
Gwinei, przeznaczoną jest dla sprzymierzonych z An- 
glją Fantiów i poddają myśl, że ci Fantjowie nie An­
glicy są stroną głównie występującą.

Szach Perski zamierza zreformować rząd swój na 
sposób europejski, po prowincjaah swego państwa za­
mierza on ustanowić reprezentacje autonomiczne.

Dzienniki wiedeńskie donoszą że minister Ziemiał- 
kowski zrzekl się na korzyść kandydata Izraelskiego 
kandydatury swej w Kołomyi. Natomiast wystąpi jako 
kandydat popierany wspólnie przez Izraelitów, i stron­
nictwo sejmowe we Lwowie.

Florencki „Nazione“ donosi, że poseł niemiecki 
w Rzymie Keudel, ma być zamianowany sekreta­
rzem stanu w ministerjum spraw zagranicznych 
w Berlinie; Sądzą że sekretarzem zostanie minister 
meklenburgski von Billow.

Depesze telegraficzne.
Warszawa dnia 18 września, godzina 11 minut 30.

Berlin 16-go. (Konstantynopol).— Wiadomość 
o dymisji Kiamila Paszy nie potwierdza się. 
Stan zdrowia tego męża stanu polepszył się, 
i Kiamil znów objął kierunek spraw.

Berlin 17-go. — „Provinzialcorrespondenz“ 
donosi, że kanclerz cesarstwa książę Bismarck, 
ma tu przybyć w niedzielę i pozostać podczas 
pobytu Króla włoskiego.

Berlin 17-go. ( Wiedeń). — Król włoski przy­
był tu po godzinie 5-tej po południu. Przyję­
ty został serdecznie przez Cesarza, Wielkich 
Książąt i Reprezentację władz. Tłumnie zgro­
madzona publiczność z zapałem powitała mo­
narchę. 

HANDEL KOBIETAMI.

Ameryka odznacza się przemysłem i handlem, a 
energja amerykańska weszła już w powszechne przy­
słowie.—Wszakże mało komu było wiadomo, że prze­
nosi len tak daleko sięga, że dziś jeszcze praktykuje 
się tam handel ludźmi. Oto fakt z niedalekiej prze­
szłości:

W San-Francisco, dnia 28go czerwca r. b. według 
wiadomości zaczerpniętych z gazet .miejscowych, sprze­
dane zostały na licytacji 22 kobiety przywiezione dnia 
poprzedniego z Chin. Za młode dziewczyny zapłaco­
no po 450 dollarów, za kobiety średniego wieku po 
200, a za stare po 100. W parę znów dni potem wy­
kryto w mieście tajne stowarzyszenie prowadzące re­
gularny handel inłódemi dziewczętami. Jedna z nich 
sprzedana w podobny sposób, zdołała uciec i schronić 
się u doktora Deibsona chińskiego missjonarza. Wy­
padek ten wprowadził dopiero władzę na ślad Stowarzy­
szenia, które istniało w San-Francisco oddawna po­
siłkując Się groźbą i mordem w razach ułatwienia ucie­
czki nieszczęśliwym ofiarom. Większa część stowarzy­
szonych oparła się już w murach więziennych.

W szkole Gimnastyki i Szermierstwa przy Insty­
tucie leczniczym St. Majewskiego na Sewerynowie. ' Lekcje 
zbiorowe od 15 września r. b. odbywać się będą oprócz 
w oddziałach już oznaczonych i w porze wieczornej do lo 
godziny, w każdą zaś niedzielę i święto od 5-ej po połu­
dniu mają miejsce lekcje i popisy gimnastyki, za opłatą 1. 
kop. od osoby. 3-3—9397 —
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